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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia

W  IA PO M O ŚC 1 K  R A J O W E.
Sanki-P etershurg  dnia ю  lipca.

(z Ruskiego Inwalida).
N aYj a ś n ie y s z y  C e s a r z  J eg om ość  raczył w y­

jechać z Tulczyna, d. 22 czerwca, o godzinie io 
zrana, i przybyć do Biafey-Cerkwi tegoż dnia 
wieczorem; nazajutrz J ego C e s a r s k a  M ość czynił 
przegląd rezerwo wy cli szwadronów brygad rezer­
wowych kawaleryyskich, iszey dragonów i iszey 
strzelców konnych dywizyi.

G godzinie 3 z południa, J ego  C e s a r s k a  M ość 
raczył wyjechać z Bi&łey-Cerkwi, i, obeyrza wszy 
na drodze, we wsi Hrehienkach, połączony bata­
lion Gwardy i iszey dywizyiG wardyi pieszey, przy­
był w pożądanem zdrowiu -o miasta Kijowa, gdzie 
spotkany został, przez zebranych tu z różoych 
mieysc obywateli i mnóstwo ludu.

C e s a r z  J e g o m o ś ć , przybywszy prosto do Ł a ­
wry Kijowo-Peczerskiey, spotkany był od Metro­
polity i Duchowieństwa , i raczył oddać cześć o- 
b razów i cudownemu. D, 24 czerwca , o godzinie 
io zrana, J ego  C e s a r s k a  M ość , po wysłuchaniu 
w Monasterze Sofiyskim mszy ś., którą miał W y ­
soce Prze wielebny M etropolita,Eugeniusz, odwie­
dził pieczary, gdzie spoczywają reiikwije świętych. 
Poczśm J e g o  C e s a r s k a  M ość raczył oglądać -ar­
senał.

O  godzinie 6  wieczorem > C e s a r z  J eg om ość  
robił przegląd batalionu połączonego 2giey dyw i­
zyi Gwardyś pieszey» batalionów rezerwowey dy- 
wiłyi 5go korpusu piechoty, tudzież rezerwowey 
brygady 5 tey dywizyi artyleryyskiey, i był zu­
pełnie z tych 1 woysk zadowolony. Wieczorem, 
miasto i ogród pałacowy wspaniale były oświecone.

C e s a r z  J eg om ość , wyjechawszy z miasta K i ­
jowa d. 25 czerwca o godzinie 5 z południa, ra ­
czył przybyć szczęśliwie tegoż dnia o io  wieczo­
rem, do miasta Kozielca.

D. 2 6 ,  w  p r z y t o m n o ś c i  N a y ja ś n ie y s z e g o  P a­
ka o d b y ł a  s ię  p a r a d a  2 go k o r p u s u  r e z e r w o w e g o  
jazdy, z k t ó r e  у  J eg o  C e s a r s k a  M ość r a c z y ł  b y d ź  
n a d e r  z a d o w o l o n y m .

D. 28 z ra n a , odbyw ało  się ćwiczenie l in io ­
we i m anew ry  ze strzelaniem, a o godzinie 6  w ie­
czorem, J ego C esa rsk a  M ość, przypatrzyw szy się 
jeżdżeniu maneżowemu juniorów, przedstawianych 
do rang  oficerskich , N а у m i ł o ś c i w i  e y  po­
zdrowił ich następującemi stopniami obcerskiem i.

Przez wszystkie d n i , P. Głównodowodzący 
iszą armią i inni PP . Jenerałowie wzywani by­
li do stołu J ego  C e s a r s k ir y  Mości.

D. 29 o godzinie 9  zrana, J e Go C e s a r s k a  Mość 
raczył wyjechać do Czernihowa , i przybyć pro- 
*ro do tameczney cerkwi sohorney, dla wysłucha­
nia modłów.; potem J ego C es a r s k a  Mość wyjechał 
w dalszą drogę, i szczęśliwie przybył do twierdzy 
Bobruyska, d. 5o o godzinie 6 wieczorem.

Tegoż wieczora J ego C esa r sk a  M ość raczył 
zwiedzić łorteczny Sobor Alexandro-Newski i for- 
tyfikacye: F ryderyk- W  ilheloi.

D. 1' lipce, C e s a r z  J e g o m o ś ć , po zmianie s t r a ­
ży Зсіеу dywizyi półka pieszego nowo-ingerman- 
landzkiego , wysłuchał w cerkwi sohorney mszy 
i  , a potem oglądał inne -części twierdzy. J ego 
C e s a r s k a  M ość bardzo był zadowolony wszyst- 
kiami, odbywającemi się tam  robotami.

O godzinie u wieczorem J bgo C e s a r s k i e y  M o-

17 Lipca v. s. 1829 Roku.

ści oadobało się. widzieć obóz jeńców wojennych, 
turę Ca ich; z liczby zuaydujących się w nim 2 ty ­
sięcy ludzi, 21 oficerom i З00 ludziom z rang niż­
szych sędziwego wieku, mającym wielkie familie, 
C esa rz  J egomość N а у m i ł  o ś c i  w  i e у dał wol­
ność wrócenia do domu.

— Przez rozkaz dzienny, wydany w Bracia- 
w i u  z d. 19 czerwca, N ayjaśnibyszy C e s a r z  J e ­
gomość raczył mianować Jenerał-Ma jorem Półko- 
wnika Graobe który dowodził pólkiem drago­
nów Noworossyyskim , w nagrodę świetney wa­
leczności, ktÓrey dał wielkie dowodfy, walcząc prze­
ciwko Turkom (przy zdobyciu R ad io w y ); przez 
tenże rozkaz dzienny, Jenerał-Ma jor Graobe 1, zo­
stał umieszczony przy naczelniku 4tey dywizyi h u ­
zarów; Jenerał-Ma jor M uraw jew  2, k tóry zosta­
wał przy naczelniku pomienioney dyw izy i, mia­
nowany jest dowódzcą iszey brygady Зсіеу dyw i­
zyi teyże broni, na mieyscu Jenerał-Majora Lew*  
czenka, który przechodzi do orszaku jazdy; pod- 
półkownik von K lugel 3 , półku karabinijerów 
marszałka polnego Xięcia Barclay de Tolly, mia­
nowany jest dowódcą półka grenadyerów Xięcia 
Następcy Pruskiego.

— Przez inny rozkaz dzienny, wydany w K i ­
jowie , d. 26 czerwca, N ayjaśnieyszy C esarz J e ­
gomość raczył uczynić podwyższenia i nominacye 
następne: Podwyższeni są do rangi Jenera ł-poru- 
czników, w  nagrodę znakomitych zasług, Jenera ł-  
Majorowie: Xiąże B agra tion  v , w erszaku jazdy, 
zostającym przy korpusie woyska oddzielnego Kau- 
kazkiego ; Jejrem ów  /, pozostający przy dowódz­
twie półku Kozaków Gwardyi; Xiąże ЕорисЫщ  
pozostający przy dowództwie 2giey dywizyi strzel­
ców konnych; Hrabia Orłów, pozostający w t y ­
tule Jenerał-Adjutanta J ego C esarskiey  M ości, i  
przy dowództwie iszey brygady iszey dywizyi ki- 
ryssyerów; M erlin i 1, naczelnik 22ey dywizyi pie­
choty; D e Sa in t-L a u ren t, naczelnik 2/ey dywizyi 
teyże b ro n i; H rabia  S tew en-S teinge l, naczelnik 
dywizyi woysk finlandzkich; H olthojer , dyrektor 
Cesarskiego liceum w Carskiem-Siele; Geroais, na­
czelnik іе у  dywizyi-piechoty: wszyscy pięciu, po­
zostając przy obowiązkach leraźnieyszycłi; N asi-  
now 1 , dowódzcą іу  brygady i2y dywizyi pie­
choty, przechodzący do orszaku Armii; Tim ofie- 
jew  /, naczelnik i2ey dywizyi piechoty; F rid e - 
r iz z i , dyrektor administracyi municypalney P a ­
włowska i komendant tegoż miasta; Skohelew, na­
czelnik 3y dywizyi piechoty; Pankratjew  / ,  na­
czelnik 2oey dyxvizyi teyże broni; TTieljaminów 3, 
naczelnik ібу dywizyi teyże broni: wszyscy p ię­
ciu pozostając przy leraźnieyszycłi swych obo­
wiązkach ; JSeihardt 2, pozostający w tytule Je- 
herał-Adjutanta J .  С. M. i przy obowiązkach na­
czelnika sztabu korpusu Gwardyi. — Mianowa­
ni są Jenerał-M ajoram i, półkownicy : P arfacki, 
dowódzcą półku Tyraspolskiego strzelców kon­
nych, przechodzący do orszaku jazdy; Bacłim ann , 
dowódzcą półku Chersońskiego grenadyerów, mia­
nowany dowódzcą ly  brygady i2y  dywizyi pie­
choty; Timroit 2, z półku gwardyi Siemionowskiey, 
Adjutant C e s a r z a  J egomości, który pozostaje przy 
dowództwie półku uczebnego piechoty linijowey; 
Stegelm an 1 ; z półku gwardyi Siemionówskiey, 
Adjutant C esarza J egomości , zostający przy na-



czelniku iey d у wizy i piechoty Gwardyi, Tilow 21 
z półka Preobrażeńskiego Gwardyi, Adjutant Ce­
sarza J egomości, zostający przy naczelniku 2y dy- 
wizyi piechoty Gwardyi, na mieysou Jenerał-Ma- 
jora M ikulina , przechodzącego do orszaku J. С. M.; 
Reoeliotti, pozostający przy dowództwie batalionu 
piechoty greckiey Bałakła v> skiey; Xjąże Galicyn 
i ,  ze sztabu Gwardyi, Adjutant Cesarza J egomo­
ści, przechodzący do orszaku J. С, M. i pozosta­
jący przy teraźmeyszych swych obowiązkach pier­
wszego kwatermistrza korpusu Gwardyi.

W ia d o m o ś c i  od  W o i s k a  D z i a ł a j ą c e g o .

( 2  Ruskiego Inwalida.)

D o  J e g o  C e s a r s k i e y  BI o ś c i *

Głównodowodzącego 2 Armią^ J e ­
nera ła  A d ju ta n ta  H rabiego  
Dybicza.

ІІ a p  p  o r  i.

ście przy B a s a c h , dla oddania różnych rzeczy 
skarbowych i/dla innych przyczyn ; ranionych [ 
skaleczonych zaayduje się w ięcey , aniżeli 1000, 
a strata nieprzyjaciela, ile dotąd wiadomo, wyno­
si więcey jak 5ooo zabitych w czasie oblężenia. 
Dział polowych wzięto 258 , i oprócz tego 5 i na 
flotylli. Tak więc, woyska nasze, pomimo zacię­
ty  opór oblężonych, pokonały mnogpliczny i zroz­
paczony garnizon nieprzyjacielski.

Cała strata nasza w czasie oblężenia, wyno- 
si do 1,200 zabitych i ranionych, 1 liczby tych 0- 
statnich połowa czyni nadzieję rychłego wyzdro­
wienia.

Oryginalną kapitulacyą poddania twierdzy' 
za p o d p i s e m  Sert-M ahm uda-B aszy  i A dzi-A ch-  
m eda-R uszy  mam szczęście przy niniejszym ллу- 
poddaniey złożyć 11 stóp W aszby Cesarskie* i\lo- 
ś c i , razem z kluczami twierdzy i 38 chorągwia­
mi- T rzy  bimczuki i 16 chorągwi oczekuję je­
szcze od Jenerała Porucznika Krassow skiego, i 
skoro je otrzymam , będę miał szczęście natych­
miast przesłać W aszey  C e s a r s k ie y  Mości.

Na oryginale podpisano: Jenerał Adjutant H ra­
bia D y bicz.

pod 20 czerw ca  , m ia łem  szczęście n ay p o d - 
Йапіеу don ieść  W a s z e y  C esarskiey M ości, o zdo­
byciu twierdzy Sylistryi. Teraz otrzymałem szcze­
gółowe doniesienie Jenerała Porticznika Kt Ossow­
skiego, o towarzyszących temu wypadkowi okoli­
cznościach i o kapitulacyi poddania twierdzy.

Dnia 18 czerwca, o pół do 3, z rana, uskute­
cznione było wysadzenie miny, zrobioney w blizko- 
ści ukryiey fórtki, w kurtynie atakowanego skrzy­
dła , i działaniem jey zrobiony został wyłom dó 
samego środka twierdzy. D wie inue miny, pod tą£ 
kurtyną i pod prawem skrzydłem prawego bastyo- 
nu atukowaiiego poligonu , przysposabiane były 
na dzień następny; tymczasem dziew i ęc /po d k op o w 
koszowych, połączonych na grzebieniu stoku, sta­
nowiły mocne uwieńczenie drogi pokrytey, a ba- 
te r ja  trzynastodziałowa dokonała wyłomu , przez 
podrywy już zrobionego. Nakoniec , ,dv'io jeszcze 
niiny, odkryto przygotowywane wro/.\ie, s w po­
wszechności, niezmordowana gorliwość 1 doświad­
czone męztwo oblegających zachwiały Uporczy­
wość baszów Sylistry i, i o godzinie 10 zrana, pro­
sili oni u Jenerała Porucznika Kz asuwskiego, o do­
zwolenie rozpoczęcia układów.

Tymczasem , gdy Jenerał-Majorowie , Xiąże 
*Gorczakow 3ci i B erg  oświadczyli pełnomocnikom 
tureckim warunki, na których twierdzi powinna 
była natychmiast się poddać , roboty naś/.e w ot­
worach , minami zrobionych, nie tylko nie ustały* 
ale pod zasłoną ognia karabinowego i kartaczow, 
przedłużane były ze szczególniejszym pospiechem. 
Pełnomocnicy nieprzyjacielscy, dowiedziawszy się, 
5e część lewego bastyonu altakowanego poligonu, 
zajęte jui zostały przez nasze lożameota, i że wy­
łomy są już uprzątnione, zaniechali niewczesnych 
żądań swoich* i sami już usilnie prosili o jak. n a j ­
rychlejsze zawarcie kapitulacyi na warunkach ode 
mnie przepisanych jeszcze przed poruszeniem mo­
je m na Wielkiego Wezyra, Jenerał - Porucznik 
Krassowski zezwolił na dodanie kilku tylko ma­
łego znaczenia artykułów,które ja zupełnie potwier­
dzam, Niecierpliwość pełnomocników, względem 
rychłego zawarcia kapitulacyi, tak się, nakoniec, 
rozciągnęła, iż pomimo ciemności nocy, znaglili oni 
siedmih.iesiąt letniego Serd-lWahmuda Baszę, o go­
dzinie 10 wieczorem, wyysć z twierdzy do obozu 
oblegających i oddać się w niewolę na zakład ści­
słego wypełnienia warunków.

Dnia 19 czerwca, 6 godziuie 7 wieczorem, pięć 
batalionów ł ośm dział lekkich, pod dowództwem 
Jenerał-Majora F rołow a , weszły w paradzie, z roz­
winiętemu chorągwiami, przez dwa wyłomy do 
twierdzy, objęły bastyony i bramy, i zupełnie opa­
nowały miasto.

Przed posłaniem do mnie prz:z Jenerała Po­
rucznika Krassowskiego raportu pod dniem 2З 
czerwca, p ry ję to  jeńców więcey, jak siedm ty­
sięcy, blisko tysiąca znayduje się jeszcze w mie­

fT у  ja tek  kapitu lacyi poddania  tw ierdzy Śy- 
lis try i dnia /8  czerwca 102$ roku.

1. ) Wszystkie x%oyska, znajdujące się z gar­
nizonem Sybstryyskim, poddają się w niewolę, i  
bronią, artylieryą, f lotyllą , wszystkiemi pry. у na­
leżnościami skarbowe mi i własnością, zachowując 
tylko własność każdego* w szczególności.

2. ) Wszyscy mieszkańcy wyznania Mahdrne- 
tańskiego , ze swoją familią i m ajątkiem , mogą 
wyjechać z twierdzy* gdzie będą życzyli sami sobie, 
lecz bez oręża.

o). Życzącym przenieść się do B.ossyi lub po­
zostać w Sylistryi będą podane dostateczne ku 
temu środki.

4) Blieszkańcom, życzącym udać się wodą <’a 
R u szc m k a , będą dane łodzie , a chcącym wyje­
chać lądem, potrzebna liczba podwód.

5)  . Podobnież będą dane pod wody i łó dki 
dla chorych i ranionych jeńców, wysyłanych do 
Hossy i.

6) . Pozwala się mieszkańcom założyć hbzko 
twierdzy rynek, na dni piętnaście, dla kupowania 
i prze/hży rzeczy osobom niezostającym w w o j ­
nie z ilussyą.

W ilno , dnia 1 lipcdl
W  dniach 26, 27 i 28 czerwca t. г., тѵебіе 

ogłoszonego uprzednio rozkładu odbyły się publi­
czne ехэтіпа, naprzód, w Szkole powi*toxvt>y przez 
XX.Bdzylianów utrzymywanej, potem w Sokole uo- 
wiatowey przy Gimuazyutn W  il*ński«m,a nakooitc 
w temże Gymnazyum. Liczne zgromadzenie Otiub 
obo|ey płci zaszczyciły ten akt uroczysty , po u- 
kończeniu którego przez ręce J W . Rektora C e ­
s a r s k ie g o  Uniwersytetu Wileńskiego i Kawalera, 
W acława Pelikana rozdane zostały celującym u- 
czniom nagrody.

G ym n a zyu m —- Klausa ocia-
Niywyzwą n»:gr,bdę, z ł o t e  m e d a l e ,  pr»y« 

znanó zostały: Szwу kowskiemu Kazimierzowi i Szy- 
łańskiemu Teodorowi. M e d a l e  s r e b r n e ,  Żą- 
gołłowieżowi Alfonsowi i Gintowiowi Ignacemu.

LLięgi z n a p isem : za pilność, postęp  w nau­
kach i chwalebne obyczaje , otrzymali : Dłuski 0 - 
milYy, Kamiński Felix. L is ty  pochwalne : Abfcht 
Teodor, Białecki Józef, Małecki Romuald. Po­
chw ały  , Jakubowski Stanisław, Lewanowicz To­
masz, Żakowicz Józef.

K I  a s s a  2ga-
JCięgi otrzymali: Chrystowski Szczepan, Cho« 

roszewskł W ładysław , Danieyko Lucyan, Giecze- 
wicz Jó z e f , Szklennik M ic h a ł , Szyłeyko Adolf, 
Zawadzki Adam , Żabczyński Antoni. L is ty  po­
chwalne : Feliński Michał, Głogowski Apolinary, 
Pelikan Alexander. Pochw ały  : Baliński Michał, 
Janczewski Karol , Jabłoński Józef, Maxiewicz 
Kazimierz, Nowosielski Lucyan, Pęźaiak Staiisław,



Swolkien Ignacy, W asilewski H enryk, Zienko-
wicz Władysław.

K l a s  s a  i s z a .
K ręgi o trzym ali: Bagiński Adolf, Bronie 

Adolf, Hownar Stanisław. Do wnet* Julian, Danie у • 
ko A|exsi>der, Pietkiewicz Konstanty, Woyszwiłło 
Erazm. L is ty  pochwalne : Qhi pszczewski Mie­
czysław, Dobrzański Józef, Krassowski AppoHin» 
Mołocboniec Jan, B.ukowicz Edmund, Szyszło Sebk- 
gtyarj, Szy szło Fabian,» W itkowski Pat,ryeyusz, 
W itkowski Cypryan, Z tkowicz Adam , Zabezyń- 
gai АІехашЬг. Pochw ały: Alex>mdrowioz Autoui, 
Godlewski Ferdynand , Kuncewicz Konstanty» 
Kierbedź Hippolit, Łunkiewicz .łan, Mickaniewski 
Stanisław, Moszków j a t ,  Swiętorzecki Jan, Stan­
kiewicz j  skób, Sobolewski Jan, Wazyiiski Edward, 
Wasilewski A i t x  a rui er, Woytkiewicz Józef, Z ien­
kiewicz Józef.

S z k o ła  P o w ia to w a  p r z y  G yrtin a zyu m :
K I  a s  s a  Z d a *

Bi e d a l e  s r e b r n e  przyznane zostały: Sza­
la ko w.ч kie mu Edwardowi, Orzechowskiemu Julia­
nowi, Statkowakiemu Janowi. JCiąiki otrzymali: 
Bijeyko Fel"x, Houwalt Onufry, Houwalt Stani- 
sław, Rudnicki Al.eikaoder , Rutkowski Xawery, 
Strawiński Х апегу  , Tomaszewicz Władysłavy^ 
W alicki Julian. L is ty  pochwalne : Górski Ignacy, 
Górski Jan, Gaeztdwt W incen ty , Gasatowt K a­
rol, Januszkiewicz January, Korsak Władysław, 
Kostro wieki Michał „ Маха Ludwik. Pochw ały: 
Baykow Alexander , Jocz Kazimierz , Kraheiski 
Cypryan, Majewski Józefy Mianowski Antoni, Ma­
lewski Mieczysław, Rutkowski Stanisław.

K i  a s s a  2gd.
2Cięgi otrzymali: Krydel Michał, Łoyko Jan, 

Ostrowski Swiatosław, Rogiński Konstanty, Stra­
wiński Kazimierz, Szulski Justyn, Szadeyko lgną­
cy, Wasiiexvski Paweł, .Wojewódzki W ładysław, 
Żukowski Alexander. L is ty  pochwalne: Bańkow­
ski Józef, Brakowski Józef, Frąckiewicz Stani­
s ław , Herberski Michał , Szykier Antoni, Wes* 
seoberg Leandor , Zn osko Jav. Pochwały'. Bohda­
nowicz P a w e ł , B.ergiei W ik to r  , Bohdanowicz 
Ignac у 7 Godlewski Lucyan , Haciski Tadeusz, O- 
sirowsKi Edward, Odyniec Wacław,1 Szpakow^ski 
Paweł, Suchocki Jó>ef, Sielicki Leopold, Stanie­
wicz Jtkób, Tó l it Eu tach у , Tarnowski АІехап- 
der , W ysocki Gasper, Wiclierz Alexander. 

K l a ś s a  is za .
J d ę g i  o trzym ali: Bory czersk i  W ik to r ,  Bia- 

łfwski Jozef, Geraski Ą łexander, Downarowiez 
Adam, Jackiewicz J.»n, Kobecki Jan, Rotkiewicz 
Józef. Klimaszewski Kazimierz, Raczkiewicz Piotr, 
Try akowski Paweł. L is ty  pochwalne: Ceres ki 
K a ro l ,  Dworakowski Cezary , K urycki Henryk. 
Pochwały: Biergiei Paweł. Dworakowski Stani­
sław, Gombrowicz Otton, flerberski Antoni, Ha Im 
Kazimierz, Loże nic z Konstanty, Łowni miski W in­
centy, M>śhcki Józef, Orzechowski Józef, Picska- 
czewski M icha ł , Pawłowski O n u fry , Swiackie- 
wicz Hippolit. Walicki Alexander, Zahorski W in ­
centy.

S z k o ła  P o w ia to w a  W i l e ń s k a  B a z y lia u s k a .  
K l a u s a  Z d a .

M e d a l e  s r e b r n e  przyznane zostały To- 
wiańskiemii L u dw ikom  i Szyłańśkiemu Juliano­
wi. X ię g i z napisem  za  p iln o ść , postęp w nau­
kach i dobre obyczaje  , otrzymali : Botwinko Pa­
weł, Jewgie! Stanisław, Lindsai P io t r , Piisłowski 
Alexander, Pusłowski Felix, Szalkiewicz Jan. Po» 
chwalne listy : Budkiewicz W aleryau, Chylewski 
W ik to r ,  Klimowicz Konstanty , Rezgol Józef, 
Trzeszczkowski W o y c ie c h , Warszenicz Piotr, 
Zienkiewicz Józef, Zdankiewicz Mi koła у . Pochwa­
ły  : Adamowicz Stanisław , Dłuż nie wskj Henryk, 
Dowgird A n ton i , Gołębiewski Alexander, Ju re ­
wicz Ignacy, Nieciecki .Michał, Połujan Cypryan, 
Strygo Stanisław, T ar  ajewicz Henryk.

K  l  a  s s  a  2ga.
X ię g i  otrzymali : Byszewsfci Marcin , Gołę­

biowski F e rd y n an d , Lisiecki Romuald, Nowicki

Michał, Śiumkówsfci Karol, Szumkowski Antoni­
n y  Pk\n Joaeł, Wersocki Felix. L is ty  pochwalne 
otrzymali: Downarowics Kazimierz, Daszkiewicz 
Karol, Gmeyt Franciszek , Olechnowicz F e rd y ,  
naod, Podbereskl Ludwik, Sobolewski Karol, Sło- 
n ,dz ,nskl Edw ard, Sawicki Józef , Szabłowski 
ł e l i x  Zerebczykow Piotr. Pochw ały. Borkowski
P i UŁT0Zd0lvSki, Лаа!Ш,егі!> Konopacki Hippolit, 
Perli Hippolit. Jaroszewicz Floryao, Zaleski Jan , 
Zabłocki Jozef. *

K I  a s s  a  i  sza*
. p ^ lęg l  otrzymali : Głębocki Konstanty, K u -  

szewicz l e o d o r ,  Lindsai A n to n i , Pawłowicz Do- 
mmik, Stefanowicz Ignacy, Wołczanin Mikołay. 
L is ty  pochwalne: Chalimowicz Jan, Dowgird Ale- 
x an d e r , Jelski Alexander, Kamieński Józef, P il-  
chowsk* Kazimierz, Szczep»nowicz Onufry , Sło- 
bodzmski Leonard, W ierzbicki Adolf. Pochwały  
Bańkowski Woyciech, Biliński Klemens, Eyśmoni 
January, Gan Kazimierz, Horehlad Joachim, Je l-  
skj Konstanty, Kwiatkowski Felix , Swiackiewicz 
L ypryan , W ierzbicki Antoni.

Dyrektor Szkól Gufeernii W iM ak iey  Kolleskł 
Sowietuik K ajetan Krassowski.

W łodzim ierz  W ołyński.
. ^  dniach ostatnich czerwca roku idącego W

obecności licznie zgromadzonych osób, na "ten akt 
zaproszonych, odbył się popis publiczny uczniów 
szkoły I  owiatowey W łodzimierskiej, na którym z 
postępu w naukach odznaczyli się szczególnie u- 
czaiovv, e : z iszey: Georgel Felix , Alfawic-
ki M ibry , Brzezmakiewicz Dominik, Szawiowski 
Dyom zy, P^gowski Otton. Z Iila ssy  2g iey4 Sli- 
wowski Alexander,Bielczański Jan. Z K lassy 3cieya 
Kownacki Jan, Grabowski Franciszek, Kułakow­
ski Andrzey. Foczeш Dozorca w krótkiey  prze­
mowie dô  uczniów dał uw ag i , aby się w domu 
pizystoyme, skromnie i w bo jaźni Boźey sprawo wra- 
ii, powtarzali nabyte w Szkole nauki, przygotowy­
wali się ao nabycia następnych, i stosowrali się dó 
dawanych im w ciągu roku przestróg i t. d. na- 
koniec został odśpiewany Hym n Te Deum Lauda- 
mus.

Dozorca Szkoły T ytu larny  Sowietnik J. K ró ­
likowski.

L a d a  (w Powiecie Jhumeńskim).
; , Dn^  28 czerwca b. r. Szkoła Powiatowa La- 

danśica X X , Bazylianów лѵ obecnos'ci urzędników 
powiatu i licznie zgromadzonego obywatelstwa o~ 
bojey płci, odbyła z nauk uczniów popisy roczne.,' 
Po ukończeniu popisów, Dozorca Szkoły przemó­
wił do uczniów, ażeby w domu przystoynie po« 
stępowali, w  bojazni Bożey zachowywali się, po- 
n u rz a l i  nabyte w szkole nauki i z pożytkiem u- 
zy vvah następującego czasu wolnego od nauk„ Pu 
czem rozdane zostały nagrody uczniom. Nako- 
nieć został odśpiewany Hymn: Te Deum Lauda- 
mus, dla podziękowania Naywyższemu za ukoń­
czenie prac szkolnych i uproszenie najdłuższych!, 
i najszczęśliwszych lat Panującemu N i k o ł a j o w i  1, 
i cafey Jego Naydostoynieyszey Rodzinie.

_ Uczniowie za pilność, postęp w naukach i 
obyczaje wzorowe, otrzymali nagrody:

* z  K I  a  s s y  Ą ley ,
M e d a l  s r e b r n y . -  Januszewicz A dam .—' 

Xiązkę: Michałowski Michał. Pochwałę: Podbe- 
reski Klemens.

z  K I  d  ś ś у  Z d e y .
X iązki:  Offemberg W iktor, Alexandrowicz 

Al6x»nder. Pism a pochwalne: Jankowski Ludwik, 
Pacanowski Alexander. Pochw alę : Boguszewski 
Edward, Alexandrowicz Klemens.

z  K I  a  s s y  2 g ieyc
Xiązhi: Charewicz Ildefons, Nowicki Igna­

cy. P ism a pochwalne: Ш wieki W incenty , Ro­
manowski W ładysław , Żyliński Nikodem. Po­
chwałę: Korzink Felix , Rogowski Edward. 

z  K I  a s  s у  is ze y .
Xiazki: Maliszewski Franciszek» M irk ule wieź

( 5 )



Ignacy i Szelepin W aleryan. Pisma*pochwalne: 
Szaffałowicz Erazm, Zali w a ko Teofil. Pochwalę: 
Jirzyszewski Konstanty, Maliszewski W incenty.

Dozorca Szkoły Kandydat Filozofii X . Ba­
zyli Dobrowolski,

K r ó l e s t w o  P o l s k i ».
W  arszaw a dnia 22 lipca.

(x Gazety W arszawskiej).
JP. Antoni K ra u ze , otrzymał zezwolenie, 0- 

fiarowania N. PANU dzieła swego, M atem atyka  
n a  klassg J T , i został udarowany pierścieniem 
brylantowym ; ofiarował także ехеюріагг tegoż 
dzieła J. C. Mci Wielkiemu Xięciu Następcy, 
k tóry  raczył autorowi oświadczyć podziękowanie*

— Kaocellarya Sektetaryatu Stanu Królestwa 
Polskiego , wyjeżdża do Petersburga.

Przy budowie domu na Nalewkach, znalezio­
no skórzany worek napełniony Smiozłotowemi 
talarami bitemi ża Stanisław a A ugusta<.

P  R U S 8 Y.
B erlin  dnia i 5 lipca.
(z Gazety Warszawskie?).

Onegday, jako w rocznicę Urodzin N. CESA- 
R Z O W E Y  Rossyyskiey, Monarchini ta przy jm o­
wała o godzinie 1 itey przed południem powinszo­
wania N. Króla Jmci i Rodziny Królewskie у, w 
pokojach w  Sansovci\ zkącfw towarzystwie tychże 
Dostoynych Osób udała się do pokoju, urządzone­
go na nabożeństwo, według obrzędu Kościoła Gre­
ckiego , przy ją wszy pierwiey hołd od obecnych tu 
Rossyan i urzędników Dworskich. Przy śpiewaniu 
T e  Deum  uczyniono także wzmiankę względem na- 
deszłey tu poprzedzającego dnia wiadomości) o pod­
daniu się Sylistryi. Po skończonem nabożeństwie n- 
dały się Nayjasnieyszo Dostoyne Osoby na śniadanie 
obiadowe do nowego pa łacu , gdzie wieczorem na 
obchód tego dnia dano stosowną zabawę.

— Dziś o godzinie lotey zrana wyjechała N. C E­
SA R Z O W A  Rossyyska na powrót do Petersbur­
ga. N. K ról Jmć , Xiązęta i Xiężne , rodzeństwo 
N. C E S A R Z O W E Y , towarzyszyli Jey do F rie-  
drichs/eldut gdzie po śniadaniu obiadowem nastą-ł 
piło bolesne rozstanie się. Królewicz Następca tro­
nu towarzyszy N. MONARCHINI. Publiczność 
licznie przy wyjeździe zgromadzona, wznosiła do 
nieba nayserdecznieysze życzenia o pomyślność tey 
M O N A R C H IN I, która i teraźniejszy swóy pobyt 
oznaczyła tylu dowodami Naywyźszey Swojey łaski.

— Słychać , iż Jenerał Porucznik Baron M ii-  
f ł in g  , Szef głównego sztabu Królew skiego, wy­
jechał nie dawno w ważnych zleceniach do wód w 
G astein , zkąd ma się udać do W iedn ia  , a potem 
do Stam bułu. H rabia B e r n ś io r f , tayny minister 
stanu i gabinetowy, wyjedzie podobnież do Gastein.

— Jedna z tutę у szych Gazet pisze, iż tegoż sa­
mego dnia (29 czerwca), kiedy wiadomość o zwy- 
cięztwie pod Szumią  nadeszła do Londynu  i P a ­
ry ża  , odebrano ją także w R zym ie  , dokąd przy­
była z W a rsza w y  w listach urzędowych do Xią- 
żęcia G agaryna .

F  B A N T .  Y A,
P a r y ż  dnia 8 lipca.
(» Gazety Warszawekiey.)

Wczora, jako w rocznicę urodzin N. CESARZA 
Rossyyskiego, tuteyszy Poseł Cesarsko-Rossyyski, 
Hrabia Pozzo d i Borgo) dał wielki obiad dyplo­
matyczny.

W  Gherburgu budują nowy okręt liniowy, 
Su ffren , o 90 działach, k tóry podczas bytności 
tara Monarchy naszego będzie spruszczony z war- 
statu.

Odebrane tu listy ze Stam bułu  wystawują 
zdumienie Judu tureckiego z uskutecznionych przez 
Sułtana odmian w etykiecie i obyczajach tamecz­
nego dworu. Zaczęte przez Selima dzieło opisze 
Dziennik Posłaniec Izb) prowadzi się ciągle s śmia­
łością , która nawet Europejczyków na Per a za­
dziwia.

Słychać o rozpoczęciu nowych układów z 
Dejem Algierskim. Okręty nasze wojenne nie wi­

działy na morzu śrndziemne/n żadnego statku kor­
sarskiego Algierskiego.

Mówią, iż Baron Pastjuier  obeymuje urząd 
Ministra spraw zagranicznych.

A n r, l  1 A.
Londyn dnia 6 lipca.
(z Gazety Warszawski©?).

Xiążę Sasko-Weymarski, B ern a rd , wsiadł 
wczora na statek parowy Lrver polski i popłynął 
do Ostendy , zkąd uda się do G andawy. Dos toy- 
na małżonka jego ^pozostała, jeszcze z dziećmi w 
Anglii.

— W iele oddziałów woyska udało się w po­
chód do hrabstwa Clare. Każdy żołnierz opa­
trzony jest w 60 ostrych ładunków.

Rossyyska fregata, Castor, tudzież jeden bryg 
wojenny, płynąc z M a lty  do Kronsztadu, zawinę, 
ły  w tych dniach do P ortsm outh .

Listy z M adery  pisane pod dniem 7 czerw­
ca , malują bardzo niekorzystnie stan tey wyspy. 
Z :den anglik, bez doznania obelg, nie może się a- 
ni w dzień, ani w nocy pokazać na ulicy. W  za­
toce nie ma żadnych okrętów wojennych.

Війкіег Bothschild  dał tu d. 1 b. m. świe­
tny obiad dla kilku Posłów zagranicznych i zna­
komitych Panów angieEkichy na tym obiedzie znay- 
dował się także jeden z Xiążąt rodziny Królew- 
skiey i Xią£ę W ellington.

Jedna z gazet, wychodzących W M anchester 
pisze: „Jak nie słusznie powstawano przeciw sy- 
siematowi wolności handlowey Pana Huskissons 
przekonywa dostatecznie to ,  iż w ciągu trwania 
tego systemalu, ilość użytych do żeglugi okrętów 
kupieckich i dochodów celnych znacznie się po­
większyła. Goniec Glasgowski, k tóry był wiel­
kim przeciwnikiem wszelkiey wolności handlu, 
przyznać musf, iż dochód z opłaty portowcy w 
Glasgowie n 'dzwyczaynie się powiększył. W  cią­
gu roku skończonego w dniu 24 czerwca zawinę­
ło do Lw erpool 11,335 okrętów, mających 1,387,967 
beczek ładęnku , co w porównaniu г rokietu po­
przedzającym okazuje prze wyżkę о 6З0 okrętów i 
70,846 beczek- Takie praktyczne dowody są nay- 
jepsz.ą odpowiedzią na krzyki wszystkich nieprzy­
jaciół nowości, którzy o teraźniejszym sysiernacie 
twierdzili, i i  pociągnie za sobą upadek handlu na­
szego.” _

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 2д czerwca  

(* Gazety Warszawekiey.)
Słychać, iż zaślubienie Monarchy naszego Z 

Królewną Neapolitańską M a ryą  K rys tyn ą  wkrót­
ce nastąpi.

— Gabinet nasz zaymuje się gorliwie urządze­
niem woyska. W  prow incjach panuje wielka nie­
chęć. Odebrał oraz wiadomość, iż usiłowania do 
odzyskania dawnieyszych osad w Ameryce nie o- 
biecują skutku, gdy nawet Меху kanie i Koium- 
biyczyko\Vie czynią przysposobienia do zdobycia 
wyspy Kuby.

Donoszą z OrihuetaPiz od dnia 10 do 22 b. 
m. przeszło 80 razy dało się uczuć trzęsienie zie­
mi iv Torręviejai a jedno było tak mocne, jak dnia 
18 marca. W  Gazeira spadł grad okropny. Nay- 
mnieysze ziarna jego były wielkości orzecha , a 
niektóre 'ważyły 5 do 4 fantów. W iele domów 
zostało uszkodzonych, cały zbiór zboża zniszczony, 
a nawet kilku ludzi życie utraciło.

W  i, о C H Y .
R zy m  dnia 27 czerwca*

(z Gazety Warszawskiey).
Oyciec ś. wydał dnia i 5 b. m. ołcolnik , w 

którym  wzywa wiernych o uproszenie Boskiey po­
mocy przy zaczęciu nowego Pontyfikatu. Mówią 
także o drugim okólniku, zwyczaynym przy objęciu 
rządów , który Jego Świątobliwość miał wydać 
do Biskupów.

— Wydanie kilku NeapolitaitczykÓw,zamieszka­
łych w kraju Papiezkim , od czasu ostatni eh roz­
ruchów w ich oyczyznie? rzuciło postrach ns tych, 
którzy przebywali w R zym ie. W ie lu  z nich aa
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 85.
W iln o  dn ia  17 L ip c a  v. s. 18 2 p roku.

Wsparciem sprzyjających ludzkości Kardynałów/ nęłaby dla obojey strony, z takiey wzajemnej za 
uzyskało pa 3 por ta i udało się da Liw orny. w celu miauy? 
pojDymenia do Anglii. Niektórzy szukali przytułku *
w Toskanii, żaden atoli nie udał się do F ranc j i .  Szwecja  i Norwegia.

Z jed n oc zon e  S ta ny  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j ,
( 2  Gazety Lwowskiey.)

„Nic nie hańbi bardziej charakteru amery­
kańskiego'5, mówi Dziennik Georgii, „jak sceny, 
które niedawno zaszły w Washingtonić. W edług 
wszystkich wiadomości ztamtąd odebranych, nad­
zwyczajna jest tam liczba ubiegających się o urzę­
dy. Co dowodzi, iż brakuje chęci stania się niepod­
ległym , i dumy męzkiey : dowodzi, że wady sta­
rego świata poczynają się i u nas korzenić, i że 
zbytek, bogactwo i potęga większy uzyskały wpływ; 
czego nie było za czasów W ashingtona i Jejferso- 
na. Trzeba wierzyć, iż wszyscy, którzy teraz pra­
gną urzędów, tylko przez egoizm głosowali zi te­
raźniejszym Prezydentem, i za pomoc swoję ocze­
kiwali zapłaty. Gdyby dobro oyczyzny był) ich 
celem, nie byliby, jak niewolnicy, nadskakiwali je­
nerałowi Jackson. Nie przystoi Amerykanom, po­
chlebiać sługom Prezydenta, aby wstęp do niego 
uzyskać. Nowi urzędnicy , aby się lepszymi od 
swoich poprzedników okazać, wiele czynią hała­
su, i może z początku wszystkiego użyją, aby się 
dali z naylepszey strony poznać. Dopiero po ro­
ku pokaże się: czyli przewyższają swoich poprze- 
dników i czyli istotnie zasługują na zaufanie, ja­
kiem zostali udarzeni.’5/

— Jeden a dotychczasowych stronników te- 
raźaieyszego Prezydenta i jawny kandydat na opró­
żnione miejsce Reprezentanta Kongresu z obwo­
du Tenessee, P. M ille r , zaniechał ubiegać się o

I t o , ponieważ podług ostatnich misnowań , które 
! jenerał Jackson  względem członków swojego ga- 
I binetu przedsięwziął, powziął inne mniemanie o 

polityce Prezydenta, a ztąd nie jest w stanie wspie­
rać go w pianach jego,

— Podług Richm ond. JEnąuirer , P. M adis- 
son jest jeszcze jednym z żyjących Członków,tak 
zgromadzenia , które Konstytucyą Zjednoczonych 
Stanów, jako też Konstytucyą Stanu W irginii u- 
tworzyło.

— Gdy teraźnieyszy Sekretarz Stanu P. V a n  
| B uren , byt jeszcze Gubernatorem Nowego Yorku, 
i umieszczony został z jego powodu w pismach pu­

blicznych raport Kommissyi, która miała zlece­
nie rozpoznać: jak dalece rozciąga się władza rzą­
du względem ułaskawienia. W  raporcie tym o- 
granicza ją Kommissya na trzech wypadkach. Na­
przód ma mieysce, gdy się pokaże przy przeyrze- 
niu sprawy, że władze w postępowaniu sądowni- 
czem sprawy dopuściły się błędów, które dla 0- 
skarżonego są szkodliwe ; po wtóre : powinno być 
pośrednikiem na korzyść oskarżonego, gdy przy 
zarzuconey zbrodni zachodzą łagodzące okolicz­
ności, przechodzące rachubę człowieka, a które z 
tego powodu nie mogły być prawem przewidzia­
ne ; i trzecie : powinno być jako polityczny śro­
dek zarządu , gdy mianowicie udzielone ułaska­
wienie do odkrycia formalnych spisków i uwię­
zienia ich członków doprowadzić może. W e wszy­
stkich innych wypadkach uznaje Kommissya u- 
życie prawa ułaskawienia za niesłuszne i niebez­
pieczne. N a jw ięce j  zaś jest przeciwko temu, aby 
ułaskawiać zbroduiarzy pod warunkiem,ażeby kray 
opuścili. Stawia ona przy tem pytanie: jakie pra­
wo miałyby Zjednoczone Stany posyłać innym kra­
jom swoich zbrodniarzy, lub jaka korzyść wypły-

(2 Gazety Lwowskiey.)
Ze Sztokolmu piszą pod dniem 19 czerwca: 

Stany Państwa zamkną posiedzenia swoje przed 
końcem sierpnia. Konstytucyą dozwala tylko cztery 
miesiące na każde posiedzenie , jeśli Król czasu 
tego nie przedłuży. Król Jmć przedłużył już ten 
czas o trzy miesiące i zapewne jeszcze dwa doda. 
Stany Państwa w adresie do Króla oświadczyły 
radość i wdzięczność z planu przez Rząd przyję. 
tego ku lepszemu obchodzeniu się z więźniami. 
Wszystkie wydatki na ten cel przez rząd wska­
zane, przyjęły , dalsze potrzebne summy przezna- 
czyły, przekonawszy się, iż osiągniony będzie za­
m iar, pewne zabezpieczenie więźniów, połączone 
z troskliwością około poprawy ich moralności. 
Rząd rozporządził, iż wszystkie dzieci, zrodzone* 
w więzieniach, i dzieci, które matkom towarzy­
szyły do więzień, powinny być ich krewnym od­
dane lub ,w  jakim domu sierot umieszczone.

— Śledztwo wględem ostatnich rozruchów w 
Krystyanii trwa ciągle. Rozruchy te ogranicza­
ją się wprawdzie na miasto , Wszelako Kotnmi.sya 
otrzymała zalecenie , dochodzić , jak dalece owe 
rozruchy mogły mieć związki w Norwegii lub za 
Norwegią.

T  U R C Y A.
Od granic tureckich 1 lipca.

(ł Gazety Warszawskiej).
W  Gońcu Norym bergskim  znayduje się umie­

szczony Jist od granic Tureckich  z d. 18 czerwca 
z którego następujący kładziemy wyjątek : „Cier­
pienia i udręczenia , pod któremi jęczy pamtwo 
Tureckie, oraz o f ia ry , jakich wymaga woyna od 
jego mieszkańców , przechodzą wszelkie pojęcie. 
Klęski przez woysko, teraz doznane, będą poczy­
tywane przez lud zabobonny, jako kara niezawo­
dna Wielkiego Proroka, za tyle nowości poczynio­
nych w dawnych i zastarzałych religijnych prze­
pisach, a tem samem zmniejszą i osłabią gorliwość 
w ich zaprowadzaniu. W praw dzie  znajduje się 
między Turkami znaczna liczba , która wprowa­
dzone nowości, jako czasowe i konieczne uważa £
1 ukontentowaniem oraz z zadziwieniem upatry­
wała postęp ćwiczenia woyska na sposób eu rope j­
ski ; pochodziło to przecież z tego tylko mniema­
nia , iż woysko takowe wszelkiej potędze oprzeć 
się może. Ale mniemanie to klęska pod Szum ią  
zniszczyła , tak dalece, iż znajdują się tacy, któ­
rzy już wszystko za stracone uważają. Ztąd mo­
żna przewidywać wkrótce następstwa wypadków 
szkodliwych państwu i zagrażających bezpieczeń­
stwu osoby Sułtana. W  obcych gazetach bardzo 
uwielbiano spieszne ćwiczenie woysk na sposób 
europeyski , jako też prędki ich postęp w obro­
tach wojennych; wszelako rzeczywista jes t , że 
woyska te nie b y ł y  НлауА. zdolne , oię ш02тѵ
spotkać ź Roseyariami w otwanem polu, tem bar­
dziej , że niemi dowodzą nieumiejętni i taktyki 
europejsk ie j  prawideł nieznający Baszowie.”

— W  środku maja przybyło do E g in y  na F ran-  
cuzkim okręcie przewozowym i 56 Greków, wy­
kupionych z niewoli w Egipcie przez Francuzkie- 
go Konsula Fana Drocetti. Margrabia F a lm y  za­
wiadomił o ich przybyciu Prezesa , który mu od­
pisał z czułem dla Monarchy Francuskiego podzię­
kowaniem.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrzej Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

w Drukarni Redakeyi.



D O D A TEK  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W SK IE G O . N. 8 5 .

W ilno  dnia 17 L ipca v. s. 1829 roku.

P r z e d a i  M a ją tkó w ,
1 Ошъ Правленія Гогударсшвеннаго Заем­

наго Банка объявляется, ч т о  въ ономъ прода­
ваться  будетъ заложенное имѣніе Прапорщика 
Михаилы Михайлова Каменскаго , состоящее 
Могилевской Губерніи Чериковскаго Повѣта въ 
селѣ Ю ткѣвичахъ ревизскихъ мужеска юо дутъ  
и женска пола наличныхъ 5о душъ съ новорож­
денными мужеска 19 душами, оцѣненное съ фолъ- 
веркомъ Сшорожни и хозяйственными заведе­
ніями, какъ т о :  огородомъ , корчмою, мѣльни- 
пею, устроенною на рѣкѣ Черной, въ коен ло­
в и т с я  рыба, съ сукновальнею, мукомельнею. ро­
га ты м ъ  скотомъ и птицами, съ хлѣбомъ и зем­
лею, подъ фольверковымъ строеніемъ, огорода­
ми, крестенціею и выгономъ 7 уволокъ, подъ сѣ­
нокосомъ 5о десятинъ, подъ лѣсомъ И заросля­
ми 7 | уволоки, а всего і 4 |  уволокъ и 5о деся­
тинъ , по ю т и  -лѣтней сложности годоваго до­
хода въ 21,220 руб., и оное продается за непла­
т е ж ъ  слѣдующихъ Заемному Банку денегъ по 
займу Каменскаго на 12 лѣтъ , і 8і 5 іюня 5, асс. 
бооо руб. Для чего назначены сроки торгамъ 
сего года сентября 2З , 25 и 27 числъ. Жела­
ющіе к у п и т ь  сіе имѣніе м огутъ явишься въ 
Правленіе Государственнаго Заемнаго Банка и 
прежде назначенныхъ сроковъ въ присудствен- 
ное время и видѣгпъ въ ономъ продаваемому и- 
мѣнію опись и условія.

Исправляющій должность П равителя Кан­
целяріи Ѳ. Кобекъ.

i  Od Rządu pożyczkowego Banku Państwa 
Ogłasza się, ze w nim przedawać się bidzie oddany 
na ewikcyą majątek Chorążego Michała Michay- 
łowa Kamieńskiego, położony w Gubernfi Mohi- 
lewskiey, powiecie Czery ko л skim, we wsi Juszkie- 
wiczach, rewizyynych męzkiey płci 100 dusz i 
łeńskiey obecnych 5o dusz, z nowonarodzonetni płci 
męzkiey 19 duszami, oceniony z folwarkiem Sto- 
rozni i  gospodarskiemi zaprowadzeniem! , jakoto: 
ogrodem, karczmą, młynem wystawionym na rze­
ce Czarney , w którey poławia się ryba , z walu- 
ezem, mąkomłynem > z bydłem rogatym i pta- 
stwem , ze zbożem i ziemią pod folwarkowem za­
budowaniem , ogrodami, krestencyą i wygonem 
ni włok, pod sianożęciami 3o dziesięcin, pod lasem 
i  zaroślami 7! włok , wszystkiego i4 |  włok i 3o 
dziesięcin, podług dziesięcio-lelniey intraty roczne­
go dochodu 21,220 rubli: i takowy majątek prze- 
daje się za niepłacenie należnych pieniędzy Poży­
czkowemu Bankowi , pożyczonych przez P. Ka­
mieńskiego na lat 12, 1813 r. 5go czerwca, ass. 6000 
rub. Dla czego naznaczone terminy „dla targów te­
go roku dnia 2З, 26 i 27 września. Życzący kupić 
ten majątek mogą się stawić do Rządu Pożyczko­
wego Banku Państwa i pierw iey od naznaczonych 
terminów w czasie posiedzeń , 1 prze у rżeć w nim 
przedejącego się majątku inwentarz i warunki.

Pełniący obowiązek Rządcy kaaceliaryi F.Kobek.

' l i  U д  г  я  д  ъ .
i  Завѣдывающій работами, по Y I  Округу 

Корпуса Инженеровъ п у те й  сообщенія, Полко­
вникъ Реезе, симъ объявляетъ и приглашаешь, 
ежели к т о  пожелаетъ в зя т ь  на бебя поставку 
потребности  для предположенныхъ въ нынѣш­
немъ году работъ на рѣкѣ Бугу, съ полаженіемъ 
цѣнъ противъ ниже поясненныхъ, оставшихся 
на торгахъ, а именно: чернорабочихъ 7260 по до 
коп , фашинъ длин. ю, шол. і |  копъ, і 515 по іо 
руб. 5о коп. за копу, кольевъ длин. 5 ф. пі. 5 д. іб б 
копъ по 5 р. копа, длин. 4 ф тол . 2 дюй. ю і 2 |  
копъ по 4 руб. 5о ко и , лозоваго хворосту  возовъ 
5о, по 2 руб. 5о коп., досокъ сосновыхъ длин. 5 
саж. шир. 9 то л .  2 дюй. ш т у к ъ  200 по 2 р. 88 
копъ, канату  пудовъ Зо по 9 р. веревокъ пудовъ 
іо по 9 руб. за пудъ. То желающіе имѣютъ я в и т ­

ся въ городъ Слснимъ въ Канцелярію Полко­
вника Реезе , съ достаточными залогами, къ і 
авгусліу мца сег» года.

P u b lic zn a  p r ze d a z .
1 Litewsko - W ileńska M agistralura Po- 

wszechney Opieki ninieyszem ogłasza, ze w  do­
mie Sapieżyńskim na Antokolu, przedawać się 
będą przez targ aukcyyny pozostałe po skasso- 
wanin mleskiego Lazaretu, różne łazaretne rze­
czy, od dnia 26 lipca codziennie od godziny 8 
rauucy do 2 gir у po południu, oprócz dni świą­
tecznych i niedzielnych ; życzący kupić wspo- 
mnione rzeczy mogą przybywać do Sapiezyńskie- 
go domu w dniach pomieuionych w czasie prze­
znaczonym. Dnia 6 lipca 1829 roku.

Непремеиный Членъ Коллежскій Ассесоръ 
и Казалеръ П е т р ъ  Клейспіъ.

Секретарь Иванъ Солимаиц.

i Od Mińskiego Gubernialncgo Rządu о- 
gfasza iię ninieyszem,' że w nim, za należny od 
zmarłego obywatela  Serwacego Bernowicza po- 
jezuicki dług, będzie się przędą wał przez targ 
publiczny majątek tegoż Bernowicza Bobownia, 
znaydujący się w Powiecie Słnckim, zaw iera­
jący w sobie miasteczko Bobowtir^ i wieś W i­
nię, w których jest włościańskich dym ów 5g, 
a w nich dusz płci męzl iey 1 g 5 i żeńskiey 17З, 
dymów szlacheckich we wsi W inie 9, i w za­
ścianku Bobownicy 8 , i ludzi wolnych nie po­
mieszczony oh w inw en tarzu  3 dymy , mieszka­
jących na gruntach do majątku tego należących 
i płacących arendę ; utrzymy waney przez nich 
wszystkich razem ziemi oromey. i nieoromey 
681 włok, 10 morgow i 290 p rę tów , dworney 
ziemi we trzech zmianach 4351 morgów, sia- 
nożęci muroźney na i 4y , a błotney na 2 to 
wozów i sześć ogrodów, jeden fruktowy, a pięć 
w a rz y w n y c h ; przynoszący dochodu rocznego 
i , 56o rubli 41 kop. srebrem, ze wszelkiemi do 
niego na leżące mi dogodność i a mi , lasami i za­
roślami ; dla czego życzący kupić takow y ma­
jątek  zechcą stawić się do tego Rządu na ter­
miny, pierwszy augusta 5go,drugi września 4go, 
a trzeci października 5go, teraźnieyszego 1829 
roku. Dnia 6 lipca 1829 roku.

Sowietnik Czerniejew.
Sekretarz Zaborowski,
Radca honorowy Alexandev Anisimow.

1 Od Litewskiego Grodzieńskiego Guber- 
nialnego Rządu ogłasza się, że na uzyskanie za­
ległych^ u szlachcica Dominika W ło d k a ,  byłego 
dzierżawcy Białostockiego Obw odu Mielnickie­
go Atutu, w zriaezney ilości arendow nych rema­
nentów , przeznaczono na przedaż przez targi 
publiczne, w tym Rządzie odbywać się mające, 
oddany przez tegoż W ło d k a  na ewikcyą ma­
jątek Pobojew , położony w powiecie W ołko- 
w у skim , zawierający w sobie dymów włościań­
skich 20, oromycb gruntów , łąk, lasu i dalszych 
pożytków włok 58 , morgow 5 i p rę tów , 3g 0- 
ceniony 9,000 rubli srebrem. Dla czego życzący 
kupić  takowy majątek zechcą się stawić do te­
go Rządu na terminy: pierwszy augusta 7, dru­
gi września 2go tego roku  , a trzeci ostateczny



we trzy miesiące od dnia pierwszego w y d ru ­
kowania tego ogłoszenia w  St. Petersburskich 
Gazetach. Dnia 11 lipca 1829 roku.

Sekretarz  i K aw aler  Tadeusz Afanasowicz.
Naczelnik S to łu  Sobolewski.

1 0 4  W o ły ń sk ie j  Magistra tury Powsze- 
cbńey Opieki ogłasza s i ę , że oddany jey na 
ewikcya przez Kollegialną Sowietnikową Annę 
Riul, 1826 roku augusta dnia i 3, jey własny 
m urow any dw upię trow y dom z oficynami, po­
kryty blacha żelazną, znaydujący się w mieście 
Guberńskiem Żytomierzu,na wielkiey Kijowskiey 
nlicy , z wozownią, ogrodem fruktowym  i wa­
rzywnym i dalszemi wygodami, oceniony w ma- 
teryałach niepalnych 20,600 rubli assyguacyami, 
za nieopłacenie pożyozoney w Magistra turze 
przez Riulowę summy kapitałowey srebrem 
2,o4o rubli  z procentam i i za uchybieniem ter­
minu przedawaćsię  będzie w teyże Magistratu- 
rze przez aukcyą z publicznego targu, we cztery 
miesiące od poźnieyszego wydrukowania tego 
ogłoszenia w St. Petersburskich Gazetach. Dnia 
5 julii 1829 roku.

Członek Dożywotni Krynicki.
S ekre ta rz  Kondratjew .

S ą d y  E x d y w iz o r s k ie .
1 Sprawa konkursowa na instancyą W W . 

Jana i Józefy Polkowskich, Sędziwa Grodzkich Ko­
wieńskich , M ichała Sierzpinskiego i dalszych wie­
rzycieli , z  W W . Leonem i Anielą Borewiczami 
Sedz. Granicz. Kowien, porządkiem  , prawa po­
parta, po ułatwionych wstępnych czynnościach, po 
dług poprzedniczych postanowień, i  awizowanego 
przez gazetę krajową terminu dnia 8 praesentiurn 
w oczewistą postąpiła namowę i wniesione porząd­
kiem prawa, kategorye wzięte zostały pod decyzyą 
sądową; w którey, ze dekret oczewisty dnia 5 mie­
siąca augusta idącego 1829 roku ogłoszony zo­
stanie Sąd Ziemski zastołowy exdywizorski, stro­
ny interessowane zawiadamiajac, samych aktorów 
sprawy, lub umocowanych praw nie od nich p le ­
nipotentów na termin powyższy dla wysłuchania 
takowego dekretu wzywa . 1829 roku miesiąca j u ­
lii 1 o dnia.

Ludwik G. Kossakowski Sędzia Z . K .
Dawid Gineyko Sędzia Ziem . Kowien.
M ichał Purzycki Pisarz Grodz. Delegowany 

dla poświadczenia w Sądzie Z iem .
Regent W incenty Swolkień.

O s P r  z  e  z  e n  i e.
1 Niżey podpisany, podając do Gazet K u- 

ryera Litewskiego, czyni niniejsze ostrzeżenie,

iżby nikt się nie ważył nabywać obtigu z prze* 
lewem od JP .  Krzystofa Kozłowskiego, na trzy ­
sta rubli sreb. w ydanego : gdyż zapisując się 
do skazek m iejskich wileńskich za poręką ni­
ż e j  podpisanego, zakredytow ał takowe pieniądze 
ua odpowiedź M o n a r s z y c h  podatków ; sam 
postanowił procentem kontentować się, nie ścią­
gając summy do przyszłej rewizyi. Nadto jeszcze 
syn jego, przydzielając się do W oyska, obligo­
wał oyca, żeby nie ściągał takowych pieniędzy, 
Amianowicie w tern iię ostrzega W .  S k ru tk o w -  
ski Sekretarz  Kancellaryi M arszałkowskiej P tn  
Zawileyskiego, k tóry  już ten to w ał o nabycie t a ­
kowego obligu, i listownie był ostrzeżony przez 
tiiżcy podpisanego.

Usiiowicz Komornik P tn  Zawileyskiego.
Dozwala się drukow ać. W iln o  1829 d. 16 

lipca. Cenzo-r-L. Borowski.

P r e n u m e r a t a .
1 Pięć romansów i powieści, w  óśmiu to ­

mach zawartych, na pięknym papierze i ozdo­
bnie wydanych , k tórych  ty tu ły  w  prospekcie 
umieszczone zostały, mam honor ogłośić świa­
t ł e j  Publiczności, że wyydą przed lub po N o­
wym Roku według prędszego lub późniejszego 
rozprzedania biletów prenumeratorskich, na za­
spokojenie znacznych kosztów drukarskich. P rzy  
tern oświadczam publicznie , że bilety p re n u ­
merato rsMe i dzieła uiuieysze tylko moją pieczę­
cią i podpisem ztwierdzone mają swoją w a r ­
tość. J P P .  K ollek torow ie raczą po rozp rzeda­
niu powierzonych im biletów, natychmiast p rze­
słać mi z pieniędzmi listy Szanownych P renu ­
meratorów, aby tychże nazwiska i godności na  
czele pierwszej powieści umieścić w cześniej m o­
głem; nakoniec powinienem tu  jeszcze dodać w y­
znanie publiczne, że od sprzedanych biletów, p o ­
wierzonych każdemu zosobna J P P .  K ollek to- 
rom, obowiązuję się po w yjśc iu  dzieł z d ru k u ,  
od tey summy jaką sprzedali, jakoby w procen­
cie ofiarować trzecią część exemplarzy; w  ten  
sposób kończąc niniejsze ogłoszenie, mam h o ­
nor się polecić nay łaska wszy m względom Sza­
nownych Czytelników. Po w yjśc iu  tychże dzieł 
z d ruku , cena znacznie podwyższoną zostanie.

L u d w ik  Andrychiewicz Autor. 
Mieszkam w D w orcu  IM PERATORSKIM  

u  J W .  Półkow nika Forrestier .
Cena biletu w  mieyscu rubli  sr. 3 , z pocz­

tą  rub li  5 kop. 5 o.
Pozwolono drukow ać , Cenzor P a w e ł  K u -  

kolriik. W iln o  22 czerwca 1829 г.

O g ł o s  z e n i a  po  r a z  2gi. i 5ci
П О Д Р Я Д Ъ .

3 Завѣдывающім работами по VI. Округу К ор­
пуса Инженеровъ п у т е й  сообщенія Полковникъ 
Реезе симъ объявляешь и приглашаешь, ежели 
к т о  пожелаетъ в зять  на себя поставку разныхъ 
потребностей для работъ по Огинскому кана­
лу для построенія одного Ш лю за , 6 водоспу­
сковъ и сдѣланія береговаго укрѣпленія, въ на­
стоящемъ году съ уступкою прошивъ означен­
ныхъ цѣнъ оставшихся послѣдними на торгахъ  
а именно : рабочихъ плотниковъ 2885 , по і  р. 
2 5 к., конопатчиковъ з З з ,  no і р. 2 5 к., дерно­
кладчиковъ 21 £ по з р. ю  к., кузнѣцовъ 169, по

і р. 4о к., чернорабочихъ 9472, по у5 к. М а те -  
ріялы: брусьевъ дубовыхъ длин. 17 фуш. шол. 
іб ДЮЙ. 2 ПО 24 руб. длин. 17, ШОЛ. і 4, 2 по 17 
р. ДЛИН. )3, шол. 18 2, ПО 20  р. длин. і 5 , шол. 
іб, 2, по 19 р. ДЛИН. іЗ, ІНОЛ. і 4, 2 по і 4 р., длин.
9 ШОЛ. 18, 2 ПО 20 р .

Сосновыхъ брусьевъ длин. 26, тол . і 4, 4 
по б р. 4о к , длин. 2і, то л .  і4, 4 по 5 р., 6о к., 
длин 2і, то л .  іо, 8 по 3 р. 76 к., длин. і 4, то л .  
іо, 2 по 3 р. 25 к.. длин. 12, то л .  і 4, 4 по 5 р. 
Зо к., длин. д, тол . і 4, 4 по 3 р. іо к.

Брусковъ сосновыхъ длин. 4 |  саж, тол .,  5 
длин,, шир. і і ,  дюй., 120, по 4 р. 5о к. длин. 2 то л .

( 3 )



6, шир. ю, 53 по i р. 55 к., длин. 5 , птол. 5 , 27 но і 
р. ю к., дли и. з, шол* 3 дгой. 56 по 8о к., длин. 3 ,іпол. 
2J-, і2 по до к.

Бревенъ сосновыхъ длин. 5 саж.шол. і4  дюй. 
12 по 6 р. 5 о к., длин. т о  л. і4 , 22 по 5 р. 70 к., 
длин. 4 |- тол. і 2, 96 но 5 р, длин. 4  ̂шол. 9, 4 по 5 
р. 5о к., длин. 4 , шол. 14, 66 по 4  р. 70 коп., длин. 4 , 
шол. 12, 38 по 3 р. до к., длин. 4 , шол. д, 4  по 2 р. 
8о к., длин. 3 .4, шол. і4 , 48  по 3 р. 6о к , длин. 3 , 
шол. і 4 , д. З2 по 5 р. 4о к., длин. 3 с. рнол. 12 д. 1З2 
по 3 р. Зо к., длин. 5 с. тол . іо д. 4о по 2 р. го к., 
длин. 3 с. шол. э  д. 76 по і р. 70 к., длин. 2 \  с. тол. 
і4д . 26 по 2 р. 5о к., длин. 21 с. тол . 12 д. 566 по і
р .  23 К. ,  ДЛИН. 2 ^ с. ШОЛ. 10 Д. іЗ о  ПО 1 р. 20 К., ДЛИН. 
3 С. ШОЛ. іб Д. 38 ПО 2 р. 8о К., ДЛИН. 2 с. шол. і 4 д. 
56 по 2 р. Зок., длии. 2. с. тол . 12 д. 536 по і р. Зо 
х., длин. 2 с. тол . іо д. 291,110 і р. длин. 2 с. тол. 
9 д. 6 но 8о к., длин. і |  с. шол. і 4 д. 82 по і р. 55 к., 
длин. с. іпол. 12 д. і 4 4 , no д5 к., длин. і |  с. шол. 
ю  д. 234  по 85 кои.

Досокъ СОСНОВЫХЪ ДЛИН. 4* с. ІПОЛ. 2 І  д. шир, 
g Д. ю 4 , ПО 5 р. 20 К., ДЛИН. 4 с. шол. 2^ д. шир. 9 
д. іЗ по 3 р. длин 4  с. т о  л. 2 д. шир. д.д. 44 по 2 р. 
5о  к., длин. 5$ ШОЛ. 2 д. шир. 9, 72 ПО 1 р. Во К.ДЛИН, 
5 с. іпол. 4  д. шир. 12 д. 2 25 по 5 р. длин. 3 с тол .

шир. 9 д. 280, ио 2 р. длин. 3 с. тол. 2 д. шир. 9 
Д. 100, по 1 р. Зо к., длин. 2 \  с. ШОЛ. 2£ д. спир. g д. 
іо 4, по і р. 8о к., длин. 2 с. тол- 2£ д. шир. 9. д. 126 
по і р. 20 к.. длин. 2  с. шол. 2 д. шир. g  д. і86 ПО 1 
рублю. Желѣза чешверограннаго до гі. 24 ф. по іо 
р. 5о к., за пудъ полоснаго 54  и. Зу ф. но 8 р. 2о к., 
гвоздей 7 дюймовыхъ 4д63 , по G р. за юо, 6 дюймо­
выхъ г3 5о но 5 р., уголья бочекъ 260, no і р. 6о к., 
глины кубическихъ саж. ю і ,п о  58 р- фашинъ дли­
ною 111 фуш. шол. і ф. 17! копъ, по 6 р. 8о к., фа­
шинныхъ кольевъ длин. 4  ф. т .  2 д. 6 і копы по 2 р. 
6о к., дубу мѣлкаго возовъ 29 \  по 6о к.; моху куб. 
саж. 25 по 6 руб. сала евинаго 3 пуда 38 фун. по іо 
руб., смолы ведеръ 168 по і р. 5о к., камня ку ­
бическихъ сажень, 6 по 5о руб. То желающіе имѣ- 
іошь я в и т с я  бъ городъ Слонимъ въ Канцелярію 
Полковника Реезе къ іму числу А вгуста съ у- 
законенными залогами.

P rze d a z  pub liczna .
3 Główna Policy а mieyska W ileńska, po­

daje do powszechney wiadomości, iż na satys­
fa k c ją  W . Radcy honorowego i K aw alera  J a ­
łta Pietraszewskiego , z mocy oczewistego de­
k re tu  Magistratu miasta W ilna  , w  teyże po- 
licyi będą w yprzedaw ac się z publicznej Licy- 
tacy i pięć sznurków K ała  ku tskich Pereł, dotąd 
■własnością należące do Starozakonnego W igdo- 
ra  W ulfowicza Trockiego ; takow e perły oce­
nione rubli srebrnych piędziesiąt N- 5o, a na 
zbycie onycb więcey dającemu przeznacza się 
term in , dzień 18 teraźnieyszego miesiąca julii; 
zatem życzące nabydź rzeczone perły zechcą w  
przeznaczonym terminie stawić się do niuiey- 
szey Pclicyi. Julii  11 dnia ro k u  1829.

Inspektor A. Makarewicz.
Józef Suchocki Radca Honorowy.

5 R t ą d  Gubernialuy Grodzieński niniey- 
siera ogłasza , ze w  nim przedawać się będą 
przez publiczną licytacyą cztery stare m uro­
wane dw upię trow e domy w mieście Grodnie 
na  Horodnicy położone, ocenione 353 rub le  i 
42 kop. assygnaoyami i dla tego w tymże Rzą­
dzie naznaczone są targi w  terminach iszym 
dnia 19, 2gim 20 i 3cim 2 1, przyszłego miesią­
ca augusta ; życzący nabydź te domy ze­
chcą się stawić do tego Rządu na wyżey o- 
znaczone term iny dla targów. Dnia 8 lip ca 1829 
roku .

E xpedy to r  i K aw ale r  KorybutDaszkiewicz. 
£ a  Naczelnika Stola Tadeusz Kościukiewicz.

P  o d  r a  d  r .
4 W  skutek nastałey w dniu 6 te raźn ie j­

szego mieniąca junii w Radzie Mieyskiey W i­
leńsk ie j  Rezolucji , ogłasza s io : iż taż Rada 
potrzebuje na utrzymanie Kom mendy Policyy- 
skiey M iejsk ie j W i le ń s k ie j , p łó tna Fiamskie- 
eo arszynów 670 i 12 wierszkow , p łó tna na 
koszule arszynów 5 ,163 i w ierszkow 12; pod­
kład ko wego arszynów 3,676 i 5 wierszkow, 
b a tó w  par  5 10, sukua szarego arszynów i ,o 55 
i 15 wierszkow; kolorowego arszynów 56 i pół­
tora  wierszka , żółtey taśmy arszynów 81 i 13 
wierszkow , kozy rek do czapek 255 , mąki ży« 
tniey czetwierti 7 5o, krup  jęczmiennych czet­
w ierti 70, owsa czetwierti 607, siana pudów 
6 ,48o, słomy pudów  864 , i d rew  je duo pola n- 
nycli górą 1,25o sążni. I  na dostarczenie tako­
wych sposobem pod rad u odbędzie w Izbie swo- 
jey na Ratuszu Wileńskim publiczną Licytacyą; 
do jakowey przeznaczyła , na dostarczenie wy­
rażonych a rtyku łów  służących do um unduro ­
wania, term ina , jako to: pierwszy dnia 1 9, d ra ­
gi dnia 20, trzeci dnia 21 i na przetarg dzień 
24 teraźnieyszego miesiąca junii. Na dostarcze­
nie furażu na ostatnie pięć miesięcy teraźuiey- 
szego 1829 r °ku termina, pierwszy dnia 16, d ru ­
gi dnia 17 , trzeci dnia 18 i na przetarg dzień 
19 następnego miesiąca julii. N a dostarczenie 
drzewa opałowego potrzebnego na cały rok 16З0 
licytacyyne term ina pierwszy dnia 2З, drugi 24, 
tęzcci 25 i na przetarg dzień 29, także  nastę­
pującego miesiąca julii. Na p row ian t  i furaż na 
cały rok 18З0 termina, pierwszy dnia 24 , d ra ­
gi 25 , trzeci 27 i na przetarg dzień 5 o miesią­
ca oktobra  roku bieżącego. Życzący więc do­
starczyć wyżey wyrażone artykuły  raczą przy- 
hydź w tćrminach wyżey pomienionych do Ra­
tusza W ileńskiego do Izby Putdy Mieyskiey z e- 
wikeyami, i do Licytacyi stawić się. Dat dnia 
i 4 junii 1829.

Onufry Nowacki Prezydent R. M. W .  
Pismowodca R ady Mieyskiey M arcin Pozlewicz.

2 Wyjeżdża za granicę do P rus  do miasta 
Królew ca, wdowa Starozakonna Hinda Berko­
wa Gitkiesowa do familii swojey lam mieszka- 
jąoey , w celu otrzymania od oney pomocy i 
wsparcia, z terminem na rok  jeden.

W ileński Policmeyster Podpóikow nik  Chrzą- 
etowski.

O głoszenie P r e n u m e r a ty .
Uwiadamiają się P P . Premmieretorowie, 

że dzieło pod ty tnłem  Romans M oralno - Saty­
ryczny JA N  W Y ZY G IN , napisany oryginalnie 
w  języku Rossyyskim przez T. 13 ul bary na, prze­
k ładany  przez J. Godziembę Radeckiego , że 
część jego pierwsza i d ruga wyszła już z dru­
ku : chcący przeto je mieć , zechcą przysłać 
swe bilety do sklepu JP .  W ołczaninowa koło 
ś- Kazimierza , D rukarn i XX. Missionarzy u ś. 
K azim ierza , do Xięgarni W .  JP .  Żółkowskie­
go na ulrey ś. Jańskiey i do Koliektorów: ży­
czący zaś prenumerować , mogą dostać biletów 
w  pomienionych mieyscach razem ze dwiema 
wy drako  wauemi częściami. Pozostałe dwie czę­
ści i ryciny wyydą przy końcu tego miesiąca.

Dozwala się drukow ać. W iln o  d. 5 lipca 
1829 r * Cenzor L .  Borowski.
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